N® 126; 


Kraków, Sobota 4 Czerwca 1887. 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie austryackiem . 
niemieckiem . 


„ do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Tureyi 


i innych państw, należących do związku pocztowego . 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-50 do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniędzmi i przekczy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


| 24 złr. | złr. | 2 złr. 50 ct. 
28 złr. | 7 złr. 3 złr. 
- | 82 zkr. | 8 zł. | 3 alr. 


| na, caty rok [na kwartał | na 1 miesiąc 


Rekopismów nadsyłanych nie zwraca sie. 


Prenume 
Administracya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscow. 


S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego 
plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Gro 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp 


ratę przyjmują: 

prenameratę księgarnia 
w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
dzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 


róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy nastepny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 
numerate przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam, Rue des Saints-Péres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lin, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymber 

M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfarcie n. M. G. L. Daube & C. 


ze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłka pocztową w państwie 


Austryackiem na Czerwiec... złr. 2:50 


Od 1 Czerwca do końca Września „ 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec marek 6 

Od 1 Czerwca do końca Września sza. | 


IMĘ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Przegląd Polityczny. 


Krakow 3 czerwca. 


Wskutek uchwały deputowanych słoweńskich 
wręczyć mieli posłowie Dr Poklukar i prof. Szuklje 
hr. Taaffemu memoryał, zawierający żądania, ja- 
kie pragnęliby widzieć urzeczywistnionemi na dro 
dze administracyjnej. Obejmuje on następujące 
punkta: Urządzenie słoweńskich szkół ludowych 
w Karyntyi, słoweńskich klas równoległych w gi- 
mnazyach i zakładach przemysłowych Karyntyi i 
Wybrzeża, wreszcie zbudowanie dolno-kraińskiej 
kolei żelaznej. Hr. Taaffe przyrzekł, iż rząd we- 
żmie pod baczną rozwagę pomienione sprawy. 

Rokowania w sprawie traktatu handlowego z Ru- 
munią mają być wkrótce znowu podjęte. Do Polit. 
Corr. donoszą bowiem z Bukaresztu, iż komisya, 
której polecono opracowanie rumuńskiego projektu 
taryfy dla rokowań o traktat handlowy z Austro 
Węgrami, spełni juz w krótkim czasie swoje za- 
danie, poczem delegowani rumuńscy udadza się 
do Wiednia dla dalszego prowadzenia układów. 

Do Folit. Corr. piszą ze Lwowa, iż w najbliż- 
szym czasie ołyjeżdżać będzie pewien funkeyona- 
ryusz rządu rosyjskiego rosyjsko-galicyjską gra- 
nicę, przyczem zbada on niektóre kwestye doty- 
czące paszportów i kwarantanny, tudzież urzędów 


clowych. Pomieniony pełnomocnik rządu rosyjskie-| gauches. 


go obejrzy również prace, jakie w myśl austro- 
rosyjskiej konwencyi z r. 1864 oba państwa mają 
wspólnie przeprowadzić co do uregulowania pe- 
wnych przestrzeni rzek Wisły i Sanu. Władze 
austryackie pograniczne zostały o tem zawiado- 
mione z poleceniem popierania funkeyonaryusza 
rosyjskiego w jego pracy. 


Figaro podaje następującą — nie wiemy o ile 
autentyczną — rozmowę korespondenta swego 
w Berlinie z „mężem stanu niemieckim“ ks. de X..., 
którego już po samym sposobie wyrażania sie poznać 
można. Ostatni miał powiedzieć: „W Niemczech 
nie-ma ani polityki cesarza, ani polityki ks. Bis- 
marka, jest tylko polityka niemiecka. We Fran- 
cyi natomiast spotykamy sie to z polityką Gam- 
betty, to Ferrego , to Boulangera. W Niemczech 
ks. Bismark myśli najpierw o Niemczech, potem 0 
cesarzu. Teraz, kiedy się już stosunki polepszyły, 
możemy z sobą mówić otwarcie. Zerwanie sto- 


sunków Niemiec z Francyą było bardzo bliskiem, 


Pan Wołodyjowski. 


POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza. 


— es 

(2) 

(Ciąg dalszy). 

Oleńka przybladła trochę i opuściła się ciężko 
na ławkę; myślał Kmicic, że omdleje, ale żal 
wziął w niej górę nad nagłością wieści i płakać 
poczęła, a obaj rycerze zawtórowali jej zaraz. 
leńka — rzekł wreszcie Kmicic, pragnąc 
myśl żony w inną stronę skierować — zali ty nie 
myślisz, że ona w raju? 

— Nie nad nią ja, jeno za nią płaczę i nad 
pana Michałowem sieroetwem, bo co do jej szeze- 
liwości wiekuistej chciałabym mieć dla siebie 
taką nadzieję zbawienia, jako mam dla niej. Nie 
było nad nią zacniejszej panienki, lepszego serca, 
poezeiwszej! Oj! moja Anulka! moja Anulka ko- 
chana... 

— Widziałem jej śmierć — rzekł Charłamp — 
nie daj Boże nikomu mniej pobożnej. A 

Tu nastało milczenie, aż gdy im nieco żalu łzami 
spłynęło, ozwał się Kmicic: > 

— Powiadaj waszmość, jako to było, miodem 
w najżałośniejszych miejscach przepijając. 

— Dziękuję — odrzekł Charlamp. — Od czasu 
do czasu przepiję, jeśli waszmość do mnie prze- 
pijesz, bo ból nietylko za serce, ale i za gardziel, 
jako wilk chwyta, a gdy chwyci, to bez jakowe- 
goś ratunku, zgoła zadławić może. Było tak: Je- 
chałem z Częstochowy w rodzinne strony, by spo- 
koju na stare lata zażyć i na dzierżawie zasiąść. 
Dość mi już wojny, bom ją wyrostkiem praktyko- 
wać począł, a teraz mam już wiechy siwe. Chyba, 
żebym całkiem wysiedzieć nie mógł, to jeszcze 
pod jaką chorągiew ruszę, ale owe związki woj- 
skowe z krzywdą ojczyzny, a na pociechę nie- 
przyjaciół erygowane i owe domowe wojny do 
reszty mi Bellonę zbrzydziły... Miły Boże! pelikan 
krwią dzieci karmi, prawda! Ale tej ojczyznie już 
i krwi w piersiach nie staje... Swiderski byt wielki 
żołnierz... Niech go tam Bóg sadzi!... 

— Moja Anulu najmilsza! — przerwała z pła- 


bliższem, niż nawet w Niemczech wiedziano i 
przypuszczano. (Cesarz, chociaż już ma lat 90, 
byłby wyruszył na wojnę, gdyby się była okazała 
potrzebną. Nie wiek cesarza, ale mądra polityka 
obu stron może wstrzymać wojnę. Niemiec nie 
obchodzi wcale, czy osoba kierowniczy wpływ we 
Francyi wywierająca nazywa się „Boulanger,“ 
„Epieier“ czy „Armurier* (piekarz, kramarz, ko- 
wal), nie chcą jednak mieć do czynienia z 080- 
bami, — 'które na stosunki roku 1887 patrzą 
przez okulary roku 1870. — Rosya nie może 
zapomnieć Niemcom tego, co sama zawiniła. 
Niemcy nie chcą i nie szukają wojny, — gdyby 
się jednak okazała konieczną, będą do niej go- 
towe.“— Dyplomata niemiecki zakończył swą roz- 
mowę następującemi słowy: Wierz mi pan, że to 
jest tylko błędnem przyzwyczajeniem mówić o 
„polityce kanclerza“ i powtarzać: „pokój zape- 
wnionym jest, dopóki cesarz żyje.“ Niema u nas 
innej polityki, tylko niemiecka, a w celach zwy- 
cięskiego przeprowadzenia jej, cesarz gotowym 
jest do wszelkich ofiar.* 

Posluchanie takich mów, dodaje do tego Figaro, 
powinno być dla naszych polityków pożytecznem 
i nauczyć ich odróżniania prawdziwego patryoty- 
zmu od owego tuzinkowego patryotyzmu (patrio- 
tisme de pacotille), który się u nas tak często 
pojawia. 

Rozmowa ta ogłoszoną była w chwili, kiedy 
się wszczęła kwestya nsunięcia Boulangera, a 0- 
głoszenie jej miało zapewne przygotowanie umy- 
słów do usunięcia go na celu. 

Zmienność stosunków parlamentarnych francu- 
skich, sprawiająca, że żaden gabinet nie może 
być zupełnie pewnym, czy większość popierająca 
go dzisiaj dopisze mu jutro, polega na rozdrobnie- 
niu odcieniów stronniczych, z których żaden nie 
przedstawia większości; grupowania się ich z so- 
ba zależą zaś od przypadkowych okoliczności i 
zmieniają się ciągle jak w kalejdoskopie. 

Dla łatwiejszego oryentowania się w grze wszel- 
kich możliwych kombinacyj stronniczych warto 
się rozpatrzeć w liczbowym stosunku różnych od- 
cieni. Najliezniejszem w Izbie jest grono monar- 
chistów, stanowiących prawicę, liczące 177 człon- 
ków. Następuje po niem, jako drugie z rzędu*co 
do siły liczbowej grono oportunistów, mające 140 
członków stałych. Jestto tak zwana Union des 
Za nimi idą niezależni (independants), 
do których się zalicza 96 deputowanych. 

Z pretensyi, z jaką się wyrywają radykalisei 
do przewodniczenia w Izbie, a przynajmniej do 
rozstrzygania w duchu swych zasad kwestyj bieżą- 
cych, zdawaćby się mogło, że siła ich jest zna: 
czną. Tymczasem, ściśle licząc, należy do ich gro- 
na tylko 61 deputowanych, a do pokrewnego 
z nimi w nieprzejednawezosei stronnnictwa skraj- 
nej lewicy 63. 

Liczbowy ten stosunek wymienionych stronnictw 
zmienia się jeszcze chwilowo przez grona luźnych, 
którychby dzikimi nazwać można, a którzy podług 
zachodzących kwestyj raz do tego, raz do owego 
przyłączają się grona. 

Tak n. p. w stronnietwie oportunistów zapisa- 
nych jest, oprócz wymienionych już 140 stałych 
członków, jeszcze 18 deputowanych, którzy jedno- 
cześnie figurują także na liście radykalnej lewicy, 
zkąd pochodzi, że oportuniści podają czasem liczbę 
swoich stronników na 158, radykalni zaś, mający 


aż 61 stałych członków, na 79. 


Słysząc to Charłamp, ryknął znowu, ale na 
krótko, bo mu Kmicie przerwał pytaniem: 

— A Wołodyjowskiego gdzieś waść spotkał? 

— Wołodyjowskiego spotkałem takoż w Często- 
chowie, gdzie oboje spoczynek umyślili, bo się 
tam po drodze ofiarowali. Zaraz mi powiedział, 
jako z narzeczoną z waszych stron do Krakowa 
jedzie, do księżny Gryzeldy Wiśniowieckiej, bez 
której pozwolenia i błogosławieństwa panna żadną 
miarą ślubu wziąść nie chce. Dziewczyna była je- 
szcze wonczas zdrowa, a on wesól jako ptak. 
„Ot — powiada — dał mi Pan Bóg za moją pracę 
nagrodę!* — Chełpił się też Wołodyjowski (Boże 
go pociesz!) niemało i dworował ze mnie, że tośmy 
się, widzicie waszmość państwo, o tę pannę ezasu 
swego wadzili i mieliśmy się siekać... Gdzie ona 
teraz nieboga ? 

Tu ryknął znowu pan Charłamp, ale na krótko, 
bo Kmicic znów mu przerwał: 

— Mówisz waszmość, że ona była zdrowa? 
Zkąd jej tak nagle przyszło ? 

— Ze nagle, to nagle. Mieszkała u pani Mar- 
cinowej Zamoyskiej, która naonczas z mężem 
w Częstochowie bawiła. Wołodyjowski cały dzień 
u niej przesiadywał, trochę na mitręgę narzekał 
i mówił, że chyba za rok do Krakowa dojadą, bo 
ich wszyscy po drodze zatrzymują. I nie dziwota! 
Takiego żołnierza, jak pan Wołodyjowski, każdy 
rad ugościć, a kto złapie, to trzyma. Mnie teź do 
panny prowadzał i groził, śmiejąc się, że usiecze, 
gdybym ją rozamorował... Ale ona za nim świata 
nie widziała. Mnie też istotnie ckliwo się czasem 
czyniło, że to człek na starość jako ćwiek w ścia- 
nie. Nie to! Aż pewnej nocy wpada do mnie Wo- 
łodyjowski w konfuzyi wielkiej. „Na Boga! Nie 
wiesz gdzie jakiego medyka?* — Co się stało? 
„Chora! świata nie poznaje!* — Pytam, kiedy za- 
chorowała; powiada, że dopiero co dali mu znać 
od pani Zamoyskiej. A tu noe! Gdzie szukać me- 
dyka, kiedy tam jeno klasztor cały, a w mieście 
więcej jeszcze zgliszczów, niż ludzi. Wynalazłem 
wreszcie felezera, a i to nie chciał iść, musiałem 
go, obuszkiem przygnać na samo miejsce. Ale tam 
już był ksiądz potrzebniejszy, niż felczer; jakoż 
zastaliśmy godnego E aulina, któren modlitwa ja 
do przytomności przyprowadził, tak, że mogła Sa- 
kramenta przyjąć i z panem Michałem czule się 
pożegnać. Na drugi dzień z południa już było po 
niej! Felczer mówił, że jej kto musiał coś zadać, 


czem pani Kmicicowa — toć, żeby nie ty, coby |luboć to niepodobna, bo w Częstochowie czary się 
się ze mną i z nami wszystkiemi stało?... Ucieczką | nie chwytają. Ale co się z panem Wołodyjowskim 


mi była i obrona!... Moja Anulu kochana! 


działo, co wygadywał, tego, ufam, że mu Pan 


Inne znów grono, złożone z 24 członków, za- 
pisane jest i na liście radykalnych i na liście 
skrajnej lewicy, tak że pierwsze z tych gron 
wzróść może w danym razie do 103, skrajna zaś 
lewica, mająca tylko 63 rzeczywistych członków, 
występuje czasem w liczbie 87. 

Zmienność ta w stosunkach liczbowych stron- 
nictw sprawia, że się w danym razie same z wła- 
sną swą siłą dokładnie obliczyć nie mogą, koali- 
cyjne zaś siły, jakie z ugrupowania stronnictw 
republikańskich wynikać mogą, są już z tego 
względu niepewne, że nikt obliczyć nie może, po 
czyjej stronie w decydującej chwili stanie prawica. 


Niemieckie dzienniki wołnomyślne występują 
bardzo energicznie przeciwko $wiezemu przedsta- 
wieniu, jakie rząd pruski uczynił biskupowi mo- 
nasterskiemu względem zachowania się niektórych 
duchownych w ezasie wyborów do parlamentu, 
z wyrażeniem nadziei, że odtąd dbać będzie o to, 
aby czegoś podobnego nie było. Dzienniki te uwa- 
żają to za bezprawne wkroczenie w sprawę wy- 
borów, które przez to przestają być niezależnemi 
i zupełnie swobodnemi,i dodają, że jestto skutek 
warunku notyfikacyi, przeciw któremu z tego wła- 
śnie powodu w sejmie głosowali. 

Germania zgadza się z tem w zasadzie, czyni 
jednak bardzo rozsądną różnicę między naduży- 
ciem ambony w celach agitacyjnych, które zacho- 
dzić nie powinno, a działaniem duchownego, jako 
obywatela państwa, które znów od wszelkiego na- 
cisku powinno być wolnem,i wstrzymuje się z wy- 
daniem ostatecznego zdania swego. o pomienio- 
nem zajściu aż do chwili, kiedy w tej mierze uzy- 
ska bliższe wyjaśnienia. 


U ER ROCA PCT 3 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Paryż 30 maja. 


(J. Z.) Nie mam pretensyi, żeby mój list prę- 
dzej was doszedł, niż telegram, który oznajmi ju 
tro całemu światu, że nowe ministeryum zostało 
nareszcie ułożone we Francyi. 

Po nadzwyczaj wielkich trudnościach ndało się 
p. Rouvier skłonić pp. Fallićres, Spuller, Flourens, 
Dautresm, Barbe, Barbey, Hérédia, Mazeau i je- 
nerala Ferron, że encą z nim podzielić ciężar 
rządów republikańskich. 

Jutrzejszy Journal Officiel ogłosi skład nowego 
rządu. 

Dziesięć lat temu, po ustąpieniu konserwaty- 
stów z władzy zostawiającej w spuściznie budżet 
w dobrym stanie, armię zreorganizowaną, porzą- 
dek wewnątrz kraju, poszanowanie na zewnątrz, 
wstąpił na trybunę Izby deputowanych p. Dufaure 
i uroczyście powiedział, że ostateczny tryumf in- 
stytucyj republikańskich i przyjście do władzy 
republikanów z przekonania, „otwierają krajowi 
nową erę trwałości, siły, wolności i powodzenia.“ 

Słowa te były wypowiedziane w grndniu 1877. 
Jesteśmy w maju 1887 i możemy ocenić dzisiej- 
szy stan Francyi. 

W budżecie ogromny deficyt, który był powo- 
dem upadku ministerynm p. Goblet. 

Piękna armia, silna i dobrze zorganizowana, 
dzięki zdolnościom i patryotyzmowi wielu mini- 


Jezus nie zakarbuje, bo człek się ze słowami nie 
liczy, gdy go boleść targa... Ot, mówię waszmości 
(tu pan Charłamp zniżył głos) bluźnił w zapamię- 
taniu |... ; 

— Dla Boga! bluznil?... — powtórzył cicho 
Kmicic. we pK? 

— Wypadł od jej ciała na sien. z sieni na po- 
dwórzec i taczał się jak pijany. Tam pięści do 
góry podniósłszy, począł okropnym głosem wołać : 
„Takaż mi nagroda za moje rany, za moje trudy, 
za moją krew, za moją dla ojczyzny przychyl- 
nos6?!...“ „Jedno jagnig (powiada) mialem 1 to mi 
Panie zabrałeś! Zbrojnego męża (powiada) powa- 
lić, któren w hardości po ziemi stąpa, godna (po- 
wiada) boskiej ręki sprawa, ale gołębia niewinne- 
go potrafi zadusić i kot i jastrząb i kania!... i... 

— Na rany boskie! — zakrzyknęła pani An- 
drzejowa — nie powtarzaj waść, bo nieszczęście 
na dom ściągniesz. i 

Charłamp przeżegnał się i dalej mówił: 

— Myślało żołnierzysko, że się dosłużyło, a ot 
mu nagroda! Ha! Bóg najlepiej wie, co robi, choć 
tego ni rozumem ludzkim pojąć, ni sprawiedliwo- 
ścią ludzką odmierzyć! Zaraz tedy po onych blu- 
¿nierstwach stężał i na ziemię upadł, a ksiądz 
nad nim egzorcyzma odprawował, żeby sprosne 
duchy w niego nie wstąpiły, które mogły na blu- 
źnierstwa się uwabić. 

— Prędko-że przyszedł do siebie? | 
‚—— 2 godzinę leżał jak nieżywy, potem zasie 
się ocknął i wróciwszy do swojej kwatery, nikogo 
widzieć nie chciał. W czasie pogrzebu przemówi- 
łem do niego: „Panie Michale — powiadam — 
miej Boga w sercu!* On nie. Trzy dni siedziałem 
jeszcze w Częstochowie, bo mi go żal było od- 
jeżdżać, alem napróżno we drzwi kolatal. — Nie 
chciał mnie! Biłem się z myślami, co czynić, czy 
tentować dłużej u drzwi, czy jechać?... Jakże tak 
caleka bez nijakiej pociechy zostawić? Wszelako 
poznawszy, że nie nie wskóram, postanowiłem je- 
chać do Skrzetuskiego. On przecie najlepszy jego 
przyjaciel, a pan Zagłoba drugi, może mu jako 
do serca trafią, a zwłaszcza pan Zagłoba, któren 
jest człowiek bystry i wie, jak do kogo prze- 
mówić. 

— Byłeś waść u Skrzetuskich ? e 

— Byłem, ale i tu Bóg nie pofortunił, bo oboje 
z panem Zagłobą wyjechali w Kaliskie do pana 
Stanisława, rotmistrza. Nie umiał nikt powiedzieć, 
kiedy wrócą. Wówczas ja sobie pomyślałem: i tak 
mi droga na Żmudź, wstąpię do waćpaństwa do- 
brodziejstwa i opowiem, co się stało. 


— _——————— 


jętą dziś jest rozmaitemi zasadami polityeznemi, 
dzielacemi kraj na partye i obozy. 

Stosunki z obcemi rządami są tak zawikłane i 
powaga narodowa za granicą tak zmniejszona, iż 
komisarze nadgraniczni niemieccy — jak to było 
na początku tego miesiąca — urządzają zasadzki, 
żeby aresztować komisarzów nadgranicznych fran- 
euskich, po to, aby później dobrowolnie ich uwol- 
nić, a to bez żadnych przeprosin lub tłumaczeń 
się wobec Francyi, która głośno tryumfuje z tego 
wypadku i nie przestaje pomimo swego republika- 
nizmu pochlebiać despotycznej Rosyi. 

„Fakcye socyalistów i anarchistów coraz śmielej 
występują z swemi zasadami, wywieszając czer- 
wony sztandar i grożąc komuną. | 

Nienawiść sekt, współubieganie się partyj i oso- 
bistości, żądza władzy i intrygi, uniemożliwiają 
rządzenie krajem. 

Od dziesięciu lat zmieniło się czternaście mi- 
nisterstw ; rozmaite kombinacye, rozmaite progra- 
my były zastósowane. 

Pp.: Dufaure, Waddington, Freycinet, Ferry, 
Gambetta, Duclere, Brisson, Goblet byłi u władzy. 
Gdzież są ich reformy i ich obietnice? Upadli 
krytykowani i wyśmiani, zmniejszając powagę 
władzy i wiarę w rządy. 

W ostatnich dniach mówiono o powołaniu do 
mińisteryum pp. Floqnet i Cl&menceau. Byłaby to 
tylko krótka próba rządów radykalnych, która do 
niczegoby nie doprowadziła. Nie można przecież za- 
rzucić wszystkim upadłym ministrom braku zdol- 
ności lub dobrej woli; przyczyny niestałości szu- 
kać raczej należy w zasadzie samego rządu, a 
najlepszym tego dowodem są owe liczne pielgrzym- 
ki do St. Remo, gdy wygnany z Francyi preten- 
dent hr. Paryża znalazł się nad granicą Włoch, 
gdzie przyjmował deputacye francuskie z całego 
południa, lub w Vevey w Szwajcaryi, gdzie w osta- 
tnich dniach liczne deputacye z środkowej Fran- 
cyi udawały się złożyć hołd księciu. 

Lecz wracam do wzmianki, że w czasie forma- 
cyi nowego gabinetu mówiono, iż p. Floquet 
powołanym miał być na prezesa ministeryum, 
dodawano nawet, że w takim razie jenerał Bou- 
langer pozostanie nadal ministrem wojny. — Ci 
panowie okazali się niemożebnymi w składzie 
nowego ministeryum i wszystkie dzienniki rozma- 
itych odcieni — oprócz radykalnych — stanowczo 
przeciw nim przemawiały, mówiąc że jenerał Bou- 
langer byłby przyczyną wojny z Niemcami, 
a p. Floquet oziębiłby sympatye Rosyi względem 
Francyi. 

Pozwólcie tu na krótkie wspomnienie, które 
u nas w kraju jest znane, a które uważam za 
potrzebne przypomnieć, jako naoczny świadek. 

Dwadzieścia lat temu, 4 czerwca 1867 r., w cza- 
sie Wystawy powszechnej w Paryżu, car Aleksan- 
der II w towarzystwie ks. Dołgorukiego z cesa- 
rzem Napoleonem III przybyli odkrytym powozem 
do Pałacu Sprawiedliwości. Zaledwie weszli oni 
na wielkie wschody i mieli wejść do jednej z ga- 
leryj, gdy z grona adwokatów 
okrzyk: Vive la Pologne! Obaj cesarze zmięszani 
cofnęli się i poszli ku Ste Chapelle, gdzie okrzyki 
się powtórzyły i były powodem zaniechania wi- 
zyty i prędkiego ich powrotu do pałacu Tuile- 
ries. 

Nazajutrz Gazette des Tribunaux ogłosiła arty- 


strów wojny, którzy chociaż często byli zmienia-|kuł, który starał się zmniejszyć ten wypadek. — 
ni, mieli jednak wszyscy na celu jej potęgę, prze-|Grupa adwokatów zredukowaną została do trzech, 


— Wiedziałem to dawno, że godny z waści 
kawaler — rzekł Kmicic. 

— Nie o mnie tu chodzi, jeno o Wołodyjow- 
skiego — odparł Charłamp -- i przyznam się 
waćpaństwu, że się wielce o niego obawiam, aby 
umysł mu się nie pomieszał. 

— Bóg go od tego uchroni -- rzekła pani An- 
drzejowa. 

— Jeśli go uchroni, to pewnikiem habit wdzieje, 
bo powiadam waćpaństwu, że takiej żałości, ja- 
kom żyw, nie widziałem.... A szkoda żołnierza! 
szkoda ! 

— Jakto szkoda? To chwały Bożej przybędzie — 
ozwała się znów Kmicicowa. 

Charłamp począł wąsami ruszać i trzeć czoło. 

— Owoż, mościa dobrodziko, albo przybędzie, 
albo i nie przybędzie. Poliezeie-no waćpaństwo, 
ilu to on pogan i heretyków w życiu zgładził, 
czem pewnie więcej Zbawiciela naszego i Jego 
Najświętszą Matkę udelektował, niż niejeden ksiądz 
kazaniami. Hm! Rzecz namysłu godna! Każdy 
niech służy chwale Bożej, jak najlepiej umie.... 
Owóż, widzicie państwo, między Jezuitami znaj- 
dzie się zawsze siła od niego mądrzejszych, a ta- 
kiej drugiej szabli w Rzeczypospolitej niemasz. 

— Prawda jest, jak mi Bóg miły! — ozwał się 
Kmicic. — Nie wiesz waszmość, czyli on został 
w Częstochowie, czy pojechał ? 

— Był do chwili mego wyjazdu. Co potem u- 
czynił, nie wiem. Wiem jeno, że broń Boże zapa- 
miętania, broń Boże choroby, która często z de- 
speracyą idzie w parze, sam on, sam będzie, bez 
pomocy, bez krewnego, bez przyjaciela, bez po- 
ciechy. 

— Niechże cię Najświętsza Panna w cudownem 
miejsen ratuje, wierny przyjacielu! — zawołał na- 
gle Kmicic — któryś mi tyle wyświadczył, że i 
brat nie uczyniłby więcej. 

Pani Andrzejowa zamyśliła się głęboko, i długi 
czas trwało milczenie, nakoniec podniosła swoją 
jasną głowę i rzekła: 

— Jędrek, czy ty pamiętasz, ileśmy mu winni? 

— Jeśli zapomnę, to od psa oczu pożyczę, bo 
JH nie będę śmiał na uczciwego człeka spoj- 
rzyć? 

— Jędrek, ty go nie możesz tak ostawié, 

— Jakże to? 

— Jedź do niego. 

— Oto zacne bialoglowskie serce, oto zacna 
pani! — zawołał Charłamp, chwytając ręce Kmi- 
cicowej i pokrywając je pocałunkami, 


dał się słyszeć |. 


bez wymienienia ich nazwisk, i dopiero we dwa, lub 
trzy dni później Figaro podał nazwisko p. Floquet. 
Wypadek ten wreszcie zeszedł wówczas do zera, 
przyćmiony zamachem Berezowskiego na cara 6 
czerwca, a p. Mallou w imienia adwokatów prze- 
słał 5 czerwca list z przeprosinami do cara. Co 
za dziwne zrządzenie losów! Któżby 20 lat temu 
mógł przewidzieć, że niewinny okrzyk: Vive la 
Pologne! będzie przyczyną wymknięcia się dziś 
z rąk p. Floquet teki prezydenta ministrów! — 
P. Floquet znanym jest z zacności i prawego cha- 
rakteru, vie wspominając jednak o jego sympa- 
tyach dla Polski, muszę dodać, że od owego 
okrzyku, który mu posłużył w karyerze polity- 
cznej, „dolał on wiele wody do swojego wina,* 
jak mówi przysłowie francuskie, zawsze starał 
się być w najlepszych stosunkach z ambasadą ro; 
syjską — na obiadach w pałacu prezesa Izby p. 
Morenheim, zasiadał zwykle po prawej stronie 
gospodyni, a jednak pomimo wdania się ambasa- 
dora austryackiego p. Hoyos, miał oświadczyć p. 
Morenheim, że: „Mon gouvernement na pas 
Uhabitude d'intervenir dans ces questions intéri- 
eures et se defend de prejuger les conséquences 
des mesures que chaque gouvernement croit devoir 
prendre dans la limite de son independance.“ 

Po dwudziestu latach zwolennicy rządów p. Flo- 
quet chcieli obrócić w powątpiewanie jego okrzyk; 
wiele dzienników republikańskich mówiło o nim, 
jak o jakiejś tylko legendzie ludowej, a jeden 
z nich La France, tłómacząc dawniejsze sympa- 
tye francuskie dla Polski, powiedział wczoraj, że 
Aleksander II nie mógł obrazić się okrzykiem 
Vive la Pologne! gdyż znaczy on to samo, co na 
przykład okrzyk Vive (Algerie! wydany dla 
szefa, czy też panującego we Francyi, zwiedza- 
jącego Algieryę. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała oficyała 
rachunkowego, Zenona Jana Szydlowskiego, 
rewidentem rachunkowego ; asystenta rachunkowe- 
go Eugeniusza Philippa, oficyałem rachunkowym; 
a praktykanta rachunkowego, Antoniego Trom- 
peteura, asystentem rachunkowym. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego, Zacharyasza Stańczaka, w Swiat- 
kowie wielkiej, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Swiatkowie wielkiej; a nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Horodłowicach, 
Jana Szumskiego, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły. . 

ELIAS AT PE A 


Rosya. 


Moskowskija Wiedomosti piszą o projekcie do 
prawa naturalizacyi cudzoziemców w Rosyi, który 
niebawem przyjdzie pod rozwagę Rady państwa, 
co następuje: 

„Sprawa naturalizacyi cudzoziemców jest nader 
ważną, zwłaszcza w chwili obecnej, wobec tak 
znacznego napływu do nas obcokrajowców. Dotąd 
prawodawstwo nasze trzymało się ducha prawa 
z czasów Piotra Wielkiego. Tłómaczono to w swo- 
im czasie chęcią przyciągnięcia obcokrajowców, 
a właściwie ludzi, których nie posiadaliśmy jeszcze, 


Ale Kmicicowi nie w smak była rada, więc po- 
'ezat głową kręcić i rzekł: 

— Jabym dla niego na koniec świata pojechał, 
ale... sama wiesz... żebyś to była zdrowa, nie mó- 
wię, ale sama wiesz! Broń Boże strachu jakiego, 
jakiej przygody... Usechłbym z niespokojności... 
Zona pierwsza, niż najlepszy przyjaciel. Pana Mi- 
chała mi żal, ale... sama wiesz... 

— Ja się pod opieką laudańskich ojców zosta- 
nę. Teraz tu spokojnie, nie byle czego też się 
ulęknę. Bez woli Bożej włos mi nie spadnie... a 
tam pan Michał ratunku może potrzebuje... 

— Oj, potrzebuje! — wtrącił Charlamp. 

— Słyszysz, Jędrek. Ja zdrowa. Krzywda mnie 
od nikogo nie spotka... Wiem ja, że ci niesporo 
odjeżdżać. 

— Wolałbym na armaty z kociuba iść! — prze- 
rwał Kmicic. 

— Zali to myślisz, że jak ostaniesz, nie będzie 
ci gorzko, ilekroć pomyślisz: przyjacielam zanie- 
chał! A jeszcze i Pan Bóg w gniewie słusznym 
łatwo błogosławieństwa może umknąć. 

— Sęk mi w głowę wbijasz. Powiadasz, że mo- 
że błogosławieństwa umknąć? Tego się boję! 

— Taki przyjaciel, jak pan Michał, toż to święty 
obowiązek go ratować. 

— Jać Michała kocham całem sercem. Trudno! 
Kiedy trzeba, to rychło trzeba, bo tu każda go- 
dzina znaczy! Zaraz do stajen idę... Przez Bóg 
żywy, czy już niema innej rady? Licho tamtych 
nadało w Kaliskie jechać! Toć mi nie o siebie 
chodzi, ale o ciebie, krociu najmilszy! Wolałbym 
majętności stracić, niż bez ciebie jeden dzień dy- 
chać. Ktoby mi powiedział, że nie dla służby pu- 
blieznej ciebie odjadę, tobym mu rękojeść po krzy- 
żyk w gębę wsadził. Obowiązek, mówisz? Niechże 
będzie! Kiep, kto się ogląda! Żeby dla kogo in- 
nego, nie dla Michała, nigdybym tego nie uczynił! 

Tu zwrócił się do Charłampa. ] 

— Mości panie, proszę ze mną do stajen, ko- 
nie opatrzym! A ty Oleńka każ mi łuby pakować. 


Niech tam który z laudańskich omłotu pilnuje... 


Panie Charłamp, choć ze dwie niedziele musisz 
waćpan u nas posiedzieć, żony mi popilnujesz. Może 
też się tu w okolicy jaka dzierżawa znajdzie. 
Bierz Lubicz! co? Chodź waćpan do stajni! Za 
godzinę ruszam! Kiedy trzeba, to trzeba! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| Mścisława Godlewskiego, pozostawiam przy sobie 


_ autora podawała do tego sposobność, złożyły panie 


W akcie trzecim w takcie marszowym, wykonany 
przez obydwie artystki łącznie z niepsującym 


 nastojaszczego Moskala w całej swej komicznej 


| Jakie budzi akcya Towarzystwa krakowskiego tą 


_ sprawą regalu propinacyjnego. 


Wykonanie, musi dać odpowiednie odszkodowa- 


- Sowego, nadal niemożliwego położenia. 


Zapytania się ich, na wypadek, gdyby wartość ich 


W Galicyi, z którem się liczy wniosek p. Kozłow- 


hacyę, a po 26 latach dostaną właściciele za nią |jąc wykonanie komitetowi. 


lentem p. Myszkowski. Bardzo zadowalniająco 
| wywiązał się z swej roli Tymofieja Hawryłowicza 


tatwienie sprawy regalu wyszynkowego jest pie- 


gdyby państwo chciało w jakikolwiek sposób na- 
| ruszyć prawa prywatne bez wynagrodzenia. 


| CZAS z Soboty 4 Czerwca 1887. or 8 
= PIRTIN 


odszkodowanie, które głównie na tem polega, że pięt DR; się obrady nad dostawami] Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho |Działa są ozdobione pruskim orłem i cyfrą suł- 
im wolno to prawo jeszcze 26 lat wykonywać. |wojskowemi. | dzą od Redakcyt. tana Said Bargasza; wojsko asystowało, muzyka 
Rociaga się ono tylko na wódkę i piwo, a u: Ordody Ludwik ‘krytykuje dotychczasowy dla | === okrętowa niemiecka grała „Wacht am Rhein.* 
nas i na wino. Z dotychczasowych opłat tworzy | rolnictwa niekorzystny system dostaw, które po- Następca tronu ma się poddać dałszej kuracyi na 
się w Galicyi odszkodowanie. U nas ono powinno | winny w pierwszym rzędzie przez rolników być wyspie Wight pod opieką Dra Mackenzie. 
płynąć z worka państwowego, a nie powinno po- podejmowanemi. Poszezególni rolnicy nie są wpra- Paryż 3 czerwca. Przy sposobności rocznicy 
legać niejako na wzajemnem ubezpieczeniu. wdzie w stanie podejmować większych dostaw, komuny pisze Feliks Pyat w Cri de Peuple: 
Paweł Somsich uważa z prawnego i ekonomi- |fakt ten jednak powinien właśnie pobudzić do „Thiers nie zrozumiał ge tak jak przedtem 
cznego stanowiska zniesienie prawa propinacyi|tworzenia spółek rolniczych i liwerunkowych, któ- nie rozumiał kolei żelaznych. Siecie kolei ogarniają 
za naglące. Dziwi się, że parlament węgierski, |re i dla państwa są pożyteczne, zapewniają bo świat, a dziesięciu radeów municypalnych wstąpiło 
przeważnie z rolników złożony, zwleka załatwie-|wiem dla wojska dobry towar po taniej cenie. właśnie do ratusza, niosąc chorągiew komuny, która 
nie tej kwestyi, która w spokojny sposób spra-|Biorac od nich, nie potrzebuje państwo opłacać musi zwyciężyć." 
wiedliwie załatwić się da. zysku pośrednikom. Ważną bardzo sprawą, która Londym 3 czerwca. — W ostatnim artykule 
Aleksander Hegediis — jeneralny referent bu- | W ścisłym związku ze sprawą dostaw stoi, jest o polityce zagranicznej w czerwcowym zeszycie 
dżetu — nie chee postawieniem reformy podatku |Sprawa składów publicznych. Obecnie nie odpo- Fortninghtly Reviev oswiadeza Dilke: „Anglia 
gorzelnianego w związku ze sprawą regaliów i bez- | wiadają one celowi, bo prawo handlowe ustana- musi zaniechać nietylko obrony Konstantynopola, 
warunkowem żądaniem zniesienia ich osłabiać |wia dla nich warunki, niesprzyjające wcale ich ale i neutralności Belgii; wyłącznie tylko siebie, 
rządu w rokowaniach z Austryą. rozwojowi. Niesłusznem jest postawienie warunku Anglii i Indyj bronić może. Flota angielska bez 
Hr. Sandor Karolvi popiera wniosek Kozłow. [900.000 złr. zakładowego kapitału, bo taki kapi- przymierza Włoch nie jest zdolną na morzu ezer- 
skiego. Chodzi tulal 0 Inbai tobiicym Jia jego | tal mogą jedynie zebrać tylko niektóre wielkie wonem Francyi sprostać; ani Egipt, ani Suez nie 
obrony w Feri linii Towarzystwo rolnicze | miasta. Dla rozwoju składów publicznych, waran- da się w razie wielkiej wojny utrzymać.“ — Za- 
jest powołanem — Mogą przyjść czasy, w których |tów i dostaw wojskowych przez rolników, wielce wiązało się Towarzystwo dla otwarcia na nowo 
położenie nie będzie tak korzystnem. > yon ee odnośnych artykułów pra- E z Chartum; wybiera sig tam dwóch podró- 
„. Tarnoczy. Wcześniejsze zniesienie regaliów me Mowca pragnie porozumienia w tej sprawie po- Londyn 3 czerwca. W Afganistanie chwilowa 
niezbędnem, bo potem czy to w Fam en W | między Towarzystwami rolniczemi a ministeryum przerwa. Złączone dwa korpusy wojsk emira reor- 
czy też jakiejkolwiek reformy podatku od spiry- wojny. stawia też wniosek, ażeby wybrać komisyę ganizują się, a powstańcy zbierają siły, gdyż mają 
tusu będzie zapóźno. $ specyalną celem ustanowienia warunków dla skła- teraz przed sobą grozniejszego nieprzyjaciela. — 
Hr. Ferdynand Zichy przechodzi poszczególne | qóvy publicznych ze stanowiska interesów zaopa- Hotekowie usiłują podburzyć spokojne dotąd ple- 
formy zniesienia regaljów i propinacyi. trzenia wojska przez rolników, jak i z ogólnego miona. Emir zdrowszy, lecz niema odwagi opuścić 
Hr. Emanuel Andrassy. Przed laty odebrano ekonomicznego stanowiska, a zarazem celem usu- Kabulu z obawy rewolucyi. Wydał on proklama- 
nam regale młynów i poświęcono je wielkiemu nięcia przeszkód w ich rozwoju, o ile takowe jest cyę, w której potępia zdzierstwa poborców. i 
przemysłowi młynarskiemu. Nie powinno się teraz | możliwem. Londyn 3go czerwca. Korespondent Timesa 
poświęcać regalu propinacyjnego. Wnosi mowca, aby Towarzystwa rolnicze po- z Petersburga donosi, że depesze jego o podróży 
Chodzi tu o ważną sprawę krajową. y budzić do zakładania spółek liwerunkowych dla cara i pobycie w Nowo Czerkawsku zostały skon- 
Fenyvessy Adolf popiera wniosek Viczmandiego. wojska, a w celu powiadomienia ich o warunkach fiskowane; stwierdza, że telegramy z Rosyi są 
Hr. Andrassy Mano. Przed 6 laty chciano znieść | dostaw. zaprosić administracyą wojskową, a wzglę wogóle niemożliwe, a nawet cenzor wymaga od 
regalja. Minister finansów Szapary uznał to za|qnie ministeryum wojny o zwołanie ankiety, zło- niego, żeby nie wysyłał listowych sprawozdań. — 
pożyteczne. A teraz naradzają się w Peszcie nad żonej z przedstawicieli intendantury i Związku To Przez trzy dni podróży były wogóle wszelkie pry- 
opodatkowaniem napojów bez nas i bez udziału warzystw gospodarskich. Ta ankieta ureguluje watne depesze wstrzymane , nie doręczono ich 
zara 7 bias or zk młyny ; Re tes = ostateezne rzeezywiste podejmowanie bezpośrednich — , leez nie uprzedzono nadawców i wzięto za- 
zysku niewielu jednostek nie możemy własności | qostaw wojennych przez rolników. płatę. pa 
naszej poświęcać. Prezes he Dessewffy czyni uwagę, że w czasie Londym 3go czerwca. W zatoce bengalskiej 
Radzić tutaj panu Hegediisowi łatwo, ale my | trwania delegacyi powinna Dyrekcya Związku srożyła się olbrzymia trąba powietrzną; w Chand- 
nie możemy dopuścić, ażeby nam jedno prawo po | ndać się do ministra wojny. e belly ranęło 60 domów, przepadło 20 łodzi. Niema 
drugiem odbierano. „| Wilhelm Gamauf nie wątpi o dobrej woli mini- wiadomości o losie okrętu „Lawrence“ z 730 kra- 
Hegedtis nie chce żadnych praw naruszać; wi-|sterynm wojny co do wejścia w stosunki z rolni- jowymi pielgrzymami. 
docznie żle go zrozumiano i porównano jego słowa ; 


SA 4 kami w sprawie dostaw, żałuje jednak, że tako- 
do rewolweru na właścicieli. On szanuje własność, | wę do Izb handlowych, a nie do Towarzystw rol- 
ale nie chce utrudniającego państwu zadania związ- 


i f A 2 |niczych zwróciło się z odnośnem wezwaniem. 
ku sock spraw i razi go forma wniosku Vicz- Andrzej György także wierzy w dobrą wolę 
mandiego. 


$ y Fak A administracyi wojskowej, pragnałby jednak decen- 
Haviar. Należy wszystkie wnioski przyjąć w pro- tralizacyi liwerunków w daleko większej mierze, 
ponowanej formie. 


3 , {niż dotychczas i stanowczego przyjęcia zasady 
Kozłowski wyraża serdeczne podziękowanie 7 iid- 3 


) , € e|że Towarzystwom rolniczym przyznaje ministe- 
wszystkim, którzy jego wniosek poprzeć raczyli, ryum istotny wpływ na tę sprawę. Szczegóły roz- 
cieszy się też bardzo, że żaden głos przeciwko 


l ję tel 4 08, waży ankieta. 
niemu się nie podniósł. Nie rozumiejąc po wę-| Hr. Imre Széchenyi znajduje, że rolnik wtedy 
giersku, nie wie dokładnie, co mówił Dr Czillag 


OW r Uzillag |jedynie znajdzie ochronę przeciwko machinacyom 
o różnicach propinacyi węgierskiej i galicyjskiej. 


€ ośredników, kiedy utworzy się stała komisya 

Różnice te w żadnym razie jednak nie mogą|z delegatów intendantury i Towarzystw rolniczych. 
dotykać jednolitej konkluzyi, do której i Węgry i| Piotr Szakacz podnosi, że ogłoszenia ministe- 
Galicya dochodzą, że przed wykupnem tego pra-|rynm wojny tak późno dostają się w ręce rolni- 
wa należy wykluczyć wszelką reformę podatku|ków, że nie mogą oni w dostawach brać udziału. 
gorzelnianego, któraby mogła „wykonanie tego| Zgromadzenie przyjmuje wniosek Ordodyego 
prawa naruszyć. Za rzeczypospolitej wynikała pro: | poprawką hr. Széchenyego. Wykonanie wniosku 
pinacya z własności gruntu; rząd austryacki poleca komitetowi. 

w wielu patentach ją potwierdził i sam w dobrach 

kameralnych bądźto razem z niemi, bądźto osobno 
prawo to sprzedawał. Stanowi ono przedmiot bez- 
pieczeństwa hypotecznych właścicieli, a że wsku- 
tek ofiar na cele narodowe, wskutek potrzeby ka- 
pitału obrotowego, ciężkich czasów, rosnących cię- 
Żarów, musiano obdłużyć tak dobra jak i propi- 
nacyą, rząd i w pat. z 30 sierpnia 1790 i wrze- 
śnia 1798 r. dozwolił na odłączenie hypoteczne 
tylko za pozwoleniem wierzycieli. 

Tak samo też dopuszczając do naruszenia tego 
prawa przez reformę podatku gorzelnianego, dzia- 
łalibyśmy in fraudem creditorum. W Galieyi to 
prawo jeszcze długo ma obowiązywać, bo wedle 
ustawy z 30 grudnia 1875 r., dopiero wtedy jego 
wyłączność ustanie, kiedy fundusz z opłat szyn- 
kowych głównie na rachunek kieszeni właściciela 
składanych, z grzywien i z taks od nowych go- 
rzelń i t. p. będzie zebranym, a i potem dla za- 
pobieżenia szynkarzom szkodliwym właściciel za- 
trzyma prawo wyszynku w jednej karczmie, traci 
zaś tylko wyłączność. 

Ustanowienie dalszych opłat szynkowych bez 
wykupna lub odszkodowania przez państwo, u- 
szkodziłoby nietylko obecne prawo, ale i przyszły 
fundusz propinacyjny. Ochrona tego prawa przeto, 
z którego jako z częściowej własności wierzycieli 
prezentu robić nikomu nie wolno, albo wykupno 
przez państwo za całkowitą indemnizacyą, leży 
zarówno w interesie Galicyi jak i Węgier. 

Mowca jest pewnym, że praca komisyi uratuje 
rolnictwo od wielkiej szkody. (Brawa). 
skiego, z prawem regalu propinacyjnego w Wę-| Prezes poddaje trzy postawione wnioski pod 
grzech. W Galicyi w roku 1875 zniesiono propi-| głosowanie. Zgromadzenie uchwala je, przydziela- 


RETTEN 


kiem. Otóż, przelewając dalsze prowadzenie i podpi- 
sywanie dziennika na dzisiejszego redaktora Niwy, 


kierowanie działem literackim i artystycznym Słowa, 
oraz przyrzekam wam osobisty udział w pracach re- 
dakcyi, o ile będę obecnym w Warszawie. 

Henryk Sienkiewicz." 


NADESŁANE. (615-6-16) 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


czynnikami naturel. i niezbędnemi dla funkeyi trawi mia). 


W 1864 r. o Winie Chassaing złożon 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
dyeznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie pruduktów farma- 
ceutycznych w Wiedniu przyznała ma dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Iadyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- 
czenia organów trawienia, gastralgii, boleści žo- 
łądka, trudneg po.rotu do zdrowia, utracie sił i 
apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys. 
pep»y!) itp. Znajduje się w głównych aptekach. 


O md n 


Znalezioną wczoraj na plantąch paczkę z bile- 
tami wizytowemi odebrać można za udowodnieniem 
w Administracyi Czasu, 


— Dnia 2go czerwca dość pogodnie; term. od 6:0 
doszedł do 202 ©. Barometr opada; o godz. Tej rano 
d. 3go stan jego był 737:3 millim., term. 12:8 C. — 
Wiatr półn.-wschodni. 

— W sobotę d. 4go czerwca: Suched. $8. Saturniny 
i Flawii. 


Z Teatru. 


Sympatycznie, jak co roku, witamy zjawienie 
się operetki lwowskiej na naszej scenie. Rozpo- 
częła ona występy swe nie nową, ale wiecznie 
zabawną sztuką Fr. Souppéego Fatinica. 

O ile mała, ale właściwym pociągiem swego ro- 
dzaju odznaczająca się muzyczka pomienionego 


nn 1. 


nr IWONA men. 


NADESŁANE. (1193-2-10) 


Eto Lake 


(tort Susi) 
wielka szczególność, codziennie świeży u Antoniego 
Hawełki w Krakowie. Główny skład i rozsyłka: 
Oskar Pischinger w Wiedniu, I. Kärnthnerstr., 42. 


Kasprowiczowa i Radwan swego niepośledniego, a 
w pewnym postępie rozwijającego się talentu pię- 
kne dowody. Szczególnie dobrze wypadł tercet 


zupełnie barmonijnej całości p. Reckim. Szeze- 
gólniej przeciągły tryl p. Kasprowiczowej równie 
wdzięcznie, jak charakterystycznie w takt mar- 
szowej melodyi wpadający, wzbudził dzielnością 
swego wykonania powszechne oklaski. 

Rolę Izzeta baszy oddał ze znanym swym ta- 


. 

Ostatnie 

Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu, jak 
to szczegółowo podajemy w sprawozdaniu z po- 
siedzenia Rady miejskiej, umieszczonem w dzi- 
siejszym Nrze, nadała obywatelstwo honorowe 
JE. ministrowi Dunajewskiemu, z okazyi dobie- 
gającego siedmiolecia urzędowania ministra. O tej 
uchwale zawiadomił Prezydent Szlachtowski tele- 
graficznie JE. Dra Dunajewskiego. Dziś nadeszła 
z Wiednia następująca depesza do Prezydenta : 

Raczy Jaśnie Wielmożny Prezydent być ttuma- 
czem moich uczuć serdecznej wdzięczności dla 
Prześwietnej Rady miasta Krakowa za wysoki za- 
szczyt, którym mnie obdarzyła. Z długoletniego 
przyjacielskiego pożycia znane jest Jaśnie Wiel. 
możnemu Panu głębokie moje przywiązanie do 
tego wszystkim nam drogiego grodu. Pojmiesz 
więc, jak wielce uradowałem się wiadomością, że 


Prześwietna Rada nowym węzłem złączyła mnie 
z miastem Krakowem. Julian Dunajewski. 


wiadomości. 


Kańczukowa p. Koncewiez, przedstawiając typ 


dosadności. Nie złym też był w swej roli Wojka 
Bułgara p. Święcki. Reszta artystów dostroiła się 
stosownie do całości, którą umiejętnie wspierała 
dyrekcya orkiestry. 


NAS w BE SS A AR 


a 


Telegramy biura koresp. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


— 


Wiec Towarzystw rolniczych w Peszcie. 
(Przekład z Eggyetórtes'a). 


Berlin 3 czerwca. Cesarz udał się wczoraj o 
godzinie 3 popołudniu do Kiel na uroczystość po- 
łożenia kamienia węgielnego pod budowę kanalu, 
łączącego morze północne z Bałtyckiem. 

Kiel 3 czerwca. Cesarz przybył tu z ks. Wil- 
helmem Leopoldem w dobrem zdrowiu. 

Paryż 3go czerwca. Z Izby. Biskup Freppel 
proponuje, aby dyskusyę nad ustawą wojskową 
odroczyć do przyszłej sesyi. Rouvier wystąpił prze- 
ciw temu wnioskowi, który też odrzucony został 
446 przeciw 60 głosom. 

Rzym 3 czerwca. Osservatore ogłasza nomi- 
nacyę kardynała Rampoli na sekretarza stanu. 

Petersburg 3 czerwca. Podług wiadomości 
z Merwu, zamordowali Afganowie, mieszkający 
w pobliżu Kirki, w dniu 20 maja 14 urzędników 
dynu na jubileusz królowej angielskiej. Buchary za to, iż nie skłaniali ludności do stawienia 

Wiedeń 3 czerwca. Minister handlu Bacque- [oporu pochodowi wojsk rosyjskich do Kirki. * 
hem otrzymał order korony żelaznej pierwszej | W dniu 24 maja wkroczył do Kirki rosyjski od- 
klasy. dział wojskowy, składający się z batalionu pie- 

Wiedeń 3go czerwca. Powódź w Allfeldzie|choty i sotni Kozaków. Wojsko rosyjskie powita- 
przybiera olbrzymie rozmiary. Woda ciągle wzbie-|ne tam zostało sympatycznie przez ludność, bega 
ra. Grobla i stawy zostały przerwane tak, iż na-|tamtejszego i rosyjskiego ajenta dyplomatycznego 
prawa jest prawie niemożliwą. Mimo, iż 4000 lu-|w Bucharze. 
dzi przez całe dnie i noce pracuje, została cała| Petersburg 3 czerwca. Rozkaz dzienny mi- 
grobla przerwaną. Naładowane kamieniami okręty, |nistra wojny powołuje rezerwistów piechoty na 
z których każdy przeszło 10,000 złr. kosztował, |dzień 20 września na regularne, najwyżej 3-tygo- 
oraz tysiące worów ziemi zatopiono w miejscu, | dniowe ćwiczenie. ; O 
gdzie woda groblę przerwała, ale wszystkie te| Szef delegacyi angielskiej w angielsko-rosyjskiej 
środki okazały się bezowocnemi. Okręty z kamie- | komisyi dla uregulowania granie Afganistanu, pul- 
niami porozbijaly sie, a wory z ziemią uniosła|kownik Ridgeway, udał się w celu zasiągnięcia 
woda daleko. 20,000 morgów najżyżniejszych pól |instrukcyj do Londynu. Pomocnicy jego Lassoe 
pszenieznych jest już zatopionych, a dalszych 3000|i Barrow pozostali tu. 
morgów nie da się zapewne ocalić. Nie wiadomo AURA EEE 


an Tag A ee eee Kursa. Wiedeń 3 czerwca. 2 godz. 30 min. 


Wiedeń 3g0 czerwca. Minister Giers niema popol. — Renta austr. papierowa opod. 81:80. — 


: : | Renta austr. srebrna opod. 82:95. — Renta 4%, 
er é do Francensbadu, lecz wyjechać do Fin- złota austr. 11245. — 5%, Renta austr. papier. 


: ieopodat. 97:25. — Akeye Banku Austr. Weg. 
Londyn 3go czerwca. W jedenastu stanach | 0, P9 . 
Ameryki i w Kanadz'e sroży się zaraza płucna u 886—. — Akcye kredytowe 28790 — Löndyn 


bydła. Jestt > : : 127:—. — Napoleony 1007/4. — Dukaty 5:97. 
de Sachi o ważne ze względu na import mięsa Marki 62:32'4. — 5%, Renta węg. papier. 88 25. 


Berlin 3 czerwca. W Carlsruhe urządzono ba- 4a Renta węg. złota 103°10.— LE Ee W 
: 2 kil ó talie dla wypróbowania nowego karabinu maga- 122 50. — Obligacye indemn. g: „o giis ć 
5:— do 5:50 zł. Wszystko za 100 kilogramów. zynowego, który wytrzymał świetnie próbę i został 4/,'/, Obligacye Pot. Kraj. galicyjskie 96°—. — 
> |uznany za zupełnie odpowiedni celowi. Usposobienie giełdy: stałe. 


Od Administracyi „Czasu“. Berlin 3 czerwca. Dr Arndt, konsul jeneralny 


; X z Zanzibaru, donosi o ceremonii wręczenia sułta- 
Na wyjątkową nędzę złożył Józiek 3 złr. nowi 6 dział, podarunku cesarza Wilhelma. -— 


(Dokończenie). 
. Emanuel Viczmandy z radością wita zajęcie, 


sprawą. Słusznie zauważano nierozerwalny zwią- 
zek sprawy reformy podatku gorzelnianego ze 


Sprawa reformy podatku i monopolu jest nie- 


slychanie ważną. — W związku z podatkiem za. Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 3 czerwca. Arcyks. Rudolf uda się 
w zastępstwie Cesarza w dniu 17 b. m. do Lon- 


ącem. Stanu obecnego bowiem prawnym nazwać 
ie można.— Oprócz ustawy z roku 1836 w We- 
$rzech, same tylko rozporządzenia ministeryalne 
regulują regalia. 

Stanu tego dłużej cierpieć nie można i byłoby 
wołającą o pomstę do nieba niesprawied liwością, 


C. k. austr. koleje państwowe. 
Wskutek otwarcia nowej linii kolejowej Stryj- 
Munkacz zaprowadzoną została z dniem 1 czerw- 
cą 1887 r. nowa taryfa dla przewozu osób ze 
stacyj Drohobycz, Lwów, Stanisławów i Stryj do 
Budapesztu tam i napowrót, a mianowicie szla- 
kiem przez Munkacz, Szerencs i Miskolez. Przez 
zaprowadzenie tej taryfy znosi się odnośna taryfa, 
obowiązująca od dnia 1 stycznia 1887 r., która 
była ustanowioną dla przewozu osób od powyżej 
wymienionych stacyj do Budapesztu przez Chy- 
rów, Legenye-Mihalyi i Szerencs. 


Jeśli chce osłabiać ich wartość i utrudniać ich 


Mie.— W innej drodze tego mu czynić nie wolno. 
Wykupno ze strony gmin byłoby szkodliwem; je- 
ynie państwo może to uczynić. Ale przeciwko ja- 
iemukolwiek zniżaniu wartości tego prawa bez 
odszkodowania; przeciw usiłowaniom, aby zredu- 
owane do zera samo z siebie ustało, musimy za- 
Drotestowac.— Stawia przeto wniosek : 

Zgromadzenie uchwali: 

„Państwo ma przeprowadzić zniesienie prawa 
Propinacyi i wyszynku z całkowitem wynagro- 
zeniem z kasy państwowej, albowiem niewyzy: 
skanie stosownego momentu pociągnęłoby za sobą 
Szkodliwe skutki, powiększyłoby trudności ze znie- 
Sieniem tych praw na podstawie sprawiedliwości 
połączone i uniemożliwiłoby wyjście z dotychcza- 


Sprawozdanie z tarqu zbożowego 
na Kleparz. 
Kraków d. 3 czerwca. 


Wobee podwyższenia cła od zboża, jakie z dniem 
1 b. m. weszło w życie, producenci zarówno jak 
i spekulanci znacznie podwyższyli swoje żądania, 
z drugiej strony jednak zapotrzebowanie jest bar- 
dzo nieznaczne i dlatego na dzisiejszym „targu 
na Kleparzu bardzo małe obroty miały miejsce, 
jakkolwiek tendencya była stałą. 

Płacono za pszenicę białą od 9'50 do 9:85 złr., 
za żóltą od 925 do 9:85 złr., za czerwoną od 
9:50 do 10— złr.; za żyto od 6:25 do T’— złr.; 
za jęczmień od 5— do 6'25 zir; za owies od 


Hr. Mano Andrassy. Interesowani powinni się 
Zastrzedz, ażeby sprawa nie była rozwiązana bez 


własności usiłowano przez jakiekolwiek układy 
zredukować. 
Dr Julius Czillag porównuje prawo propinacyjne 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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(1353-1-2) 


Za duszę 4. p. 
JOANNY z UFNIARSKICH 


TCHORZNICKIEJ 


odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Reformatów 
w poniedziałek 6 czerwca b. r. 
o godzinie 10 zrana, 


na które pozostała rodzina Przyjaciół, Zna- 
jomych i pobożną Publiczność zaprasza. 


DEE MOOT ARTILES TARA -; 
mag Potrzebny spólnik eg 


do interesu bardzo korzystnego, a koncesyono- 


wanego przez e. k. Namiestnictwo. Kandydat ze 
świata handlowego więcej pożądany. Adres: D. Z. 
_ N. 250 poste restante Kraków. (1316-1-2) 


Z powodu zwinięcia interesu — zakład 

krawiecki pod firma J. Wojda przy 

ul. Floryańskiej L. 23/354 Dz. I. w Kra- 
kowie, założony w r. 1840, ogłasza 


zupełną wyprzedaż 
niżej cen własnych 
gotowych ubrań męzkich jakoteż kortów i sukien 
w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych fa- 
bryk sprowadzonych. 
Wyprzedaż trwać będzie tylko do końca czerwca. 
Równocześnie uprasza się Szan. PP. Odbiorców 
zalegających z wierzytelnościami o ich wyrówna- 
nie najdalej do 1go lipca b.r., gdyż po bezsku- 
teezuym upływie tego cz-su o zaspokojenie długu 
publicznie z imienia i nazwiska wezwanemi będą. 
(1344-1-6) J. Wojda. 
żonaty, ojciec 


Młody człowiek, 7723) cisico 


ka, pełniący od lat 10 obowiązki lokaja 
lub kamerdynera w pierwszorzędnych do- 
mach — poszukuje posady od św. Jana 
w miejscu lub na prowineyi za ordynaryą. 
Bliższe zgłoszenia pod lit J. B. ulica 
Bracka Nr. 9. (1351-1-) 


Dr. Roman Sondermayer 


operator kliniki chirurgicznej w Krakowie 
i b. asystent prof. Mikulicza, 
ordynuje jak w roku przeszłym 


w Iwoniczu. 


(1341-1-10) 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


odległy od Krakowa o 5%, mili, a od staeyi kolei 
Transwersalnej %, mili, dobrze zagospodarowany. 
mający obszaru 200 morgów ornego gruntu i łąk, 
67 morgów lasu, z propinacya, dobremi murowa- 
nemi budynkami, w pięknem położeniu, 'z inwen- 
tarzem, jest pod korzystnemi warunkami do na- 
Bliższa wiadomość pod lit. $. MI. poste 
(1350-1-2) 


PIECE KAFLOWE 


z Bielska. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, że założyłem w Krakowie wielki 
skład pieców glinianych, pochodzących z mojej 
fabryki wyrobów glinianych w Bielsku. Do usta 
wienia tych pieców mam zawsze pod ręką tylko 
zdolnych i sumiennych stawiaczów. Staraniem mo- 
jem będzie dostarczać tylko dobry towar i trwałą 
robotę, za które jak najtaniej liczyć będę. 

Łaskawe zamówienia przyjmuję najchętniej 
w moim składzie i wykonywam jak najspieszniej. 


Karol Duda, 


FABRYKANT PIECOW GLINIANYCH 
w Krakowie, Rynek główny |. 29. 
(1348-1-3) 


Maszyny a robót drutowych 


wedle najlepszego systemu, poleca ' 


A. Roth, fabryka maszyn do ro- 
bót dratowych w Laubegast p. 
Dreznem (w Saksonii).— Poszukuje się 
zastępców wzgl. odprzedających. (1206-1-3) 


DEE eT Ee 
Dra Fr. RJ 
Balsam 


ZOWy 


Już sam ee 
n n z brzozy, 
jezd” na przebija- 
my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
upiększający ; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo- 
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [1207-1-] 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te 
jai na drugi dzień odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zuy z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę ; cerze przywraca bia- 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem użycia A złr. 50 c. 

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Brodach M. Reder apt. 

Do nabycia w Wiedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
Fil. Neusteina, I., Plankengasse. 


Prowizyjnych podróżnych 


na story drewniane i zaluzye 
przyjmuje za wys.ka prowi- 
zyą A. Hausdorf, wyrób storöw d.e 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 


* bycia. 
restante Skrzydina. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


a > 


z pierwszorzędnych fabryk 


Pe) 
WAŁA 
LA 
O. 
m Zaly 


najświeższe 
i w wielkim wyborze, 


i drewniane, 


polecają 


Próby na prowincyę posyłamy 


ME Hose SS Me Seale UEDA 


Le la arz’ odpowied- 


nim kapita- 
lem, któryby sam lub w spółce z właś- 
cicielem, zechciał urządzić i objąć za- 
kład klimatyczny i wodoleczniezy — 
pożądany jest do Mszany dolnej, 
poczta i stacya kolei »v miejscu. 
Porozumienie z właścicielem obsza- 
rów dworskich w Mszanie dolnej 
ustnie lub-listownie. (1298-2-2) 


RABROERR RD  BIBARS 


BRB 


Hotel 


przy stacyi Hwonicz, zaopatrzony 
jest w res'anracyę, pokoje gościnne 
i remizę. Goście jadący do zakładu o 
każdej porze zastaną powozy i wózki. 
Telegramy: Stacya kolejowa 
Iwonicz, hotel. 


SĘ AE Pai 
wygram Doniesienie | wygrane 
(marek. | SZCZĘŚCIA. | państwo. 


Pierwsze ciągnienie dnia 16go czerwca. 
| Zaproszenie do współudziału 
| w szansach wygrania 


wielkiej przez p-ństwo hamburskie poreczo- | 


nej loteryi pieniężnej, w której 


7 milionów 222.000 m. 


| 


| 1 pewnością wygrane być muszą 


Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, 
która wede rozkładu zawiera t, Iko 97,000, 


„l sów są następujące: 
największa wygrana jest w danym 


razie 500,000 marek 
|. premis -< . 42 —. - 300.000 marek 
| a wygrana po . 200.000 =, 
| 2 2 3 100000 , 
a 5 Š 80.090 , 
1 a x 75.000 , 
2 ai x 70.000 , 
a r = 60.000 , 
= p x 50.000 , 
a > > 30:000 , 
5 z T 20.000 , 
26 wygran. po . 10.000 , 
56 ha = è 5000 , 
106 & á 3.000 , 
256 , = 2.000 , 
O. ; x 1.000 , 
791 500 


30950 wygranych po 145 marek 

7990 wygrauych p» 124, 100, 91 m 

2850 wygraiych po 67, 40, 20 mar. 
w ogóle 48.706 wygrauyci, które w kilku | 
wi s gach, w % odd.iałach, z pewnością. 
wyciągnie ta będą 

Główna wygrana 1 k»sy wynosi 50.000. 
marek, wzrasta 2 kl. u» 60.000 m., w 3kl.| 
na 70.000 m., w 4 nx 75.000 w., w 5 kl 
na 80,00% m, w 6 na 100,600 m., w 7 kl. 
‚na 200.000 | Z premia 300.600 m.r, 
|w danym razig ra 500.000 marek. 

Do pierwszego cinunienia wygranych 
urzędowo us'auOWwieuegu 


16 czerwca b. r. kosztuje 


cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 o. 
czyli 6 marek, 
pół losu oryginalnego tylko xtr. 1:80, 
, czyli 3 marki, 
ów tc losu oryginalnego tylko 90 ct, 
czyli 1'/, marki 

Rozs; łka tych przez państwo poręczonych 
ya losów (nie zakazanych promes 
Z duty: zeni m oryginalnego rozkładu gry, ud- 
[bywa się za opłatnym odbiorem kwoty lub 
za zaliczką pocztową, nawet w najdalsze 
strony. 

Każdy uczestnik gry otrzyma odemnie po 
uskute zniorem «iagnieuiu bez wezwania na- 
tyohmiast urzędowy wykaz ciagnienia. 

Rozkład gry z herbem urzędowym, z uwi- 
docznieniem wkła iek i podziałem wygranych 
ua 7 klas, roz-ytam naprzód darmo. 


uskuterzniam bezposreduio pu.:ktualnie i pod 
najściślejsza dyskrecyą. 


po 2towym lub w liście za rewersem. 

Upraszam zatem z pow du tliskiego 

oiągnienia zgłosić się najpóźniej do 
16 czerwca b. r. 

| z zaufaniem do mnie (1279 4-6) 


SAMUEL HECKSCHER SENR., 


(bankier 1 właściciel kantoru zmiany 
w HAMBURGU. 


Fo 


Wypłatę i rozsyłkę wygr. pieniędzy. 


| BS” Każde zamówienie rajlepiej przekazem. 


krajowych, francuskich i angiel. 


rulon od Mé c. wzwyż. [na plantacyac 


Dekoracue sztukaterujne, | "7 masa ocwarta ı vo 


szlaki, listwy złocone | Napoje na zimno: Sherrygobles, Maza- 


zye i story do okien 
Ceraty na stoły i meble 


Kutrzeba i Murczyński 


skład fabryczny w Krakowie. 
odwrotnie. (1213-10-20) 
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PREY a a Ed a I Da Ze 2 PPS | 


(128 1-5-6) | 


Aptekarza ©. Stephan’a 
wino Coca, 


y; prawdziwe tylko z 0- 
= nym obok znaczkiemochron- 


SAA 
ES ta 
QF 


nym usuwa natychmiast i 
w sposób eones mi- 
grenę, nerwowe boleś- 
/ I, ANNS ci głowy i zębów, tud- 
Ws zież reumatyzmy, słą- 
bości żołądka, brak apetytu, mdłości i 
skłonności do womitów; ulżywa cierpienia 
s rg Aya RYJ CR. katary, skłon- 
ność do kaszlu itd. itd. — Stephana wino 
Coca, nadzwyczaj ożywiające i wzmac- 
niające nerwy, jest aejpewulejaugm 
środkiem na szybkie usunięcie słabości 
nerwowych.—Dla Sportsmenów, oficerów, 
myśliwców i turystów jest niezbędne. 

Cena butelki */, litrowej 3 złr. w. austr., 
butelki pröbkowe po 75 centów i po 1 zir. 
w. austr. 

Wino Coca 
Wiery cnzja 
ggryznajdu 
M FAN 


est tylko do nabycia w 
łówny skład na Austryą- 
e się w aptece pod Jednorożcem 
A w Pradze orankidi, 6%P. 


Prawdziwy jest do nabycia w Krakowie u 
pp. E. Radlera apt., E. Stockmara apt 
i H. Wiszniewskiego apt. 


147 wygr. po 300, 200, 150 marek || 


-_ Wapiennik miejski w Podgórzu 


ostawiony według najnowszego systemu Hoffmana 
J y , 


(194 11-55) 


CZAS z Soboty 4 Czerwca 1887. 


gran, Pacz rzymski, Kawa mrożona, 
Kawa mrożona z lodów, Lemoniada, 
Oranżada, Orszada, Woda sodowa, Lody, 
Mleko kwaśne i słodkie. Napoje na go- 
raco: Pacz, Kawa, Herbata, Czokolada. 


— 


ee=22 


| 
| 


22222222 


| 
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CUKIERNIA LETNIA 


ADAMA ROSZKOWSKIEGO 


h, naprzeciw Biskupiego pałacu, została dnia 
eca się względom Szanownej Publiczności. 


Zamówienia na prowincyę uskuteczniam jak najspieszniej. 
Adres: „Cukiernia Warszawska Adama Roszkowskiego — 
Kraków, Rynek gł, Róg ul. Szewskiej*. 


2==2==222 


a raz na zawsze grzyba domow ego 
polecam wypróbowany: środek 


 AŁEYRENIA 


odszezególniony za swą niezwykłą skuteczność liczaemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*. Kilo 40 ct., kamionka 50 et. Przy zamó- 
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 
we Lwowie, ul. Kopernika 2. 


¡Eajlepiej z powodu swych korzystaych ch micznych części składowych. 


Sal dy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
Uprasza się upr ejmie ż d.ć tylko wcdy gorzkiej „Hunyady Lajos“. 


Wszelkie gatunki Wódek i Likierów oryginal- 
nych; Wina: Sherry Madeira, Portwein, Malaga, 
Biszof, Kardynał; Cukry deserowe, Czokoladki 
i Karmelki, Czokoladki w pudełkach „Gasparo- 
ne*, Batuns a la Cićme, Czokoladki waniliowe 
damskie, Pastilles Pralinees, Cukierki fiołkowe 
do odświeżania ust, Petitfours. Herbatniki, Su- 
charki damskie. Warszawskie, Węgierskie, Karls- 
badzkie, Preszburskie lukrowane i zwyczajne. 


(1345-1-3) 


J 


? 


(1243-6-) 


naturaina 
woda gorzka. 


(951-8-8) 


z 


a . © 

@ ordyaue w tegorocznym sezouie tak bu wł koteż 

4 jako lekarz zaktadowy e : e zagranicznych, P ky 

i w Zegiestowie. ij KAROLA MARKUSA 
Sdmacomocmocuicomotmzsomu$9 BLACHARZA. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój i t. d. 
z używaniem ogrodu, przy ul. Garn- 
carskiej pod Nr. 7. 


Pierwsza mićczarnia 


aznan i polecona przez Towarzystwo | .karskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przenys owej 


| W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 0 
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGU | 
w KRAKOWIE, [129626] 
wyszło świeżo dzieło p. n. b 
Zdania Pisma świętego, Ojców 
i Pisarzów Kościoła, 
oraz 
wielu znakomitych ludzi. 


O użyciu czasu: 
Zeszyt piąty — Maj (stron. 658). 
Cena 1 złr. 25 ct. 

Poprzednio wyszły: styczeń i łaty po 32% 
marzec i kwiecień po 75 c. 


DEE” Modele paryskie. "BE 
MAGAZYN MOD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 


poleca mą sezon letni kapelusze 
damskie w wie:kim wy orze, pióra 
s rusie i faniaz,jne oraz kwiaty pary- 
skte po cevach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyjmu' e zamówienia na $U- 
KNIK DAUSKIE. [1114 13 16] 


S$znurówki paryskie w wi. lk, wyborze. 


DEE” Modele paryskie. E 


mł” 


Młody człowiek 


po kupiecku wykształcony, władają- 
cy w mowie i piśmie językiem nie- 
mieckim, polskim i węgierskim — 
znajdzie posadę w bankowym 
kantorze w Bernie. — Oferty 
pod liter. E. U. Briinn poste 
| restante. (1307-3-3) 


Największy wybór 
TOWAROW BLASZANYCH 


Młoda nauczycielka 
prywatna, mogąca się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady od 1 lipea. Podej- 
muje się prowadzić dzieci od początku do klasy 
czwartej, wraz z udzielaniem muzyki i języka 
fraccuskiego, tudzież zająć się ich wychowaniem. 
Oferty przyjmuje pod lit. L. L. poste restante 
Podgórze. (1335-2-3) 


- 


ee RÓ 


Dr. Kazimierz Zgórski 


MIESZKANIE 


od 1go lipca na I. piętrze: 


A O PA O AERO PE AD 2 e er 


w Krakowie przy ulicy Szpitalne): 
wprost Kasy Oszczędności. 
Wanny prysznice, sitzbady, wychod: 
ki pokojowe w różnych formach © 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bl* 
szane i emaliowane, latarnie róż! 
wyroby z druta cynowanego: 

Podejmuje się pokrywania dach?" 
wszelkiemi materyałami, zakłada "° 
dociągi, dzwonki elektryczne. 


Samowary Tulski® 


Ceny jaknajumiarkowańsze. 


(1339 2-3) 


przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 


tegoż Towarzystwa i Fizyka m ejskiego, 


EII WEI KAKA TEN TRIERER 


POD KR 


Zakład po przejściu w ręce nowych 
ki h wymagań balneotechniki, 


Stały lekarz w zakładzie. Miejsce 
Zakład posiada 80 pokoi z 
do zabaw. Czytelnia. 


Stacya (pierwsza cd Krakowa) kolei 
dym pociagu omnibus zakładowy, 
kowem i Swoszowicami. 

Broszu-y na żad-nie. Blizszych wyjaś 


KAKKAR KEKEKE 


SWOSZOWICE 


zakład zdrojowo-kapielowy. 


Jeden z najobfitszych i najsilniejszych zdrojów siarczanych. 


kuracyi i uorzyjemnienix pobytu potrzebnych. 

Kąpiele siarczane wodne i mułowe. Łazienki wytwornie urządzone według wszel- 
zaopatrzone w nowe wanny porcelanowe i metalowe. Mle- 
czarnia pod nadzorem lekarskim: Wziewnia. Leczenie chorób 
Rozsyłka wody i mułu na kaviele. Kumys i kefir. Wody mineralne krajowe i zagraniczne. 
rzyjemnego pobytu letniego i miłych wycieczek. 
omf rtem na sposób hotelowy umebl wanych. Sala 
Ceny mi szkań umiarkowane od 50 centów wyżej. Kuchnia zdro- 
wa, smaczna i tania. Spacery, Muzyka miejscuwa. 


Pora kąpielowa trwa od 25 maja do końca września. 


prócz tego dwa razy dziennie ku'sujący między Kra- 


przyjmuje i wszelkie interesa zakładu załatwia 
Zarząd kapielowy w Swoszowicach. 


ERLEICHTERN WKKW WIA 


AKOWEM 


właścicieli, dostarcza wszelkich urządzeń do 


piersiowych sposobem Bergeon». 


Transwersalnej. Poczta i telegraf. Przy każ- 


nień udziela, zamówien'a wszelkiego rodzaju 
(1241-3-3) 


WI 
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W 
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% 
bd 
+ 


- 4% 


kości wapno, na co liczne 
x pp. Budowniezye 
ZAMOWIENIA przyjmuje Dyrekcya 
miejska w Podgórzu, oraz udziela 
ugody 


(eny wapna 


h juz posiadamy. 


produkuje wybornej ja- 
dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe 


na miejscu przy piecu, lub też kasa 
wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami 


zawiera. 


na rok 1887, 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawa i naładowaniem do 


wagonu, loco stacya kolei „Podgórze-Płaszów*). 


Za 100 kilog. wapna skalistego grubego - + centów 60 
drobnego .... REC. | 
kad n n n R 
OE „ miału ae ee 
350 8 A gaszonego . . ERATE A 45 
na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego i miału, 
który nadaje się wyśmienicie do uprawy roli, — zwraca się uwagę pp. 
Gospodarzy i Rolników. 


Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza, we wła- 


snym zakresie przez ustanowioną z ło 


na Rady z fachowych ludzi skład 


się Dyrekcyę. 


Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy 


” 

» 
Ze względu 
(990 


DYREKCYA. 


-14 50 


ającą 


| Jed ny medal przyznan 
ii wr. 1878 


Dla przekonania się o tem, % 
z lym arkaszem i porównać 


Powodzenie tego papieru jest dowodem jeg 


M: 


arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. 


tej instytuoyi na wystawie 


Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowy ch, 


Konst. W:szniewskiego i S.edleckiego. 


PL 


znacznie trwalsze niż takie 
po następ: jących tanich cenach: 


Boz przedniego krajıcza jest każdy płag o 2 zł 
i plugöw 6 ztr, — i 


llastruwano katalogi darmo i opłatnie. 


otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło- 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w ceiu częściowej sprzedaży po cenach na- 
stę 'ujących : 1 tr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mióka niezbieranego 7 «t., lite mléka 
zbieranego 4 ct., litr mlé a kwaén go kłó 
c nego dla chorych 8 et. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
o którego bliższych warunkach u tziela wiadomo- 
ści handel p. T. Góreckiego w Rynku 
głównym w Hrakowle. 1152 73 ) 

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału da zakła 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd, adre- 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice. 


e | 
W mieście Bieczu 


przy stacyi kolei Transwersalne położonem, wa 
rozytne budowle i zabytki sztuki obfitujące Sy woj 
w świeżo zrestaurowanym grodzie czasy krö!0 in 
Jadwigi pamiętającym, pomieszkanie z 0% y 
pokoi, kuchni obszernej do nowoczesny, try” 
magań zastosowanej, obszernych piwnie 1 y 
chów. na eszcie z dużej we andy z ar 
widokie n na rozległa dolinę i otaczające JA ZOB" N 
składające się, z wszelkim komfortem urzą ogr | 
z wozownią, stajnią na 4 konie, nareszcie 2 Jetnis 
dem spacerowym i warzywnym, na sezon : 
a wreszcie dla okoliczności i na dłuższy 02% ny 
wynajęcia. U podnóża wzniosłego wzgórze: vy, 
którym gród zbudowany, biegnie tor kolej? 2’ 
tuż obok niego płynie rzeka Ropa, w której „i, 
piele wzmacniające. W najblizszem sasied? 
znaidują się kopalnie i destylarnie nafty, 110% 
zamki i pałace z ob:zernemi parkami i ogrodal’ 
jak Zagórzany, Kobylanka, Skołyszyn, Szy mb i 
Ropa i. t. p. Do miasta Krosna z gro 
Oświęcimów, z przyległemi malo wniezem! Y 


ZAKŁAD KAPIELOWY 


mi 
(Franuya, departament de l’Allier) wen 


: a ah w IWO 

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA |v Odrzykoniu, do zakładów kapielowyo ów 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard niczu i Rymanowie za 3 godziny, do. Krynicy 
y dag bay y kąpielowych w AE, RE RA Bliż- 

E za 5 do 6 godzin koleja dojechać m "Gor 

Pora kapielowa E is w GO) 


szych wyjaśnień udzieli $. Rawicz hr 


era | 


Patent 
L. Strakosch & J. Hohner. , 


Maszyny do prania 


i magle do bielizm 
poleca > 

Aleks. Herzog, 32 

w Wiedniu, Graben, A 


Bräunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


W Zakładzie Vichy, jednym z nañoy 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (779 6-8) 

Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


ZARŁAD WODOLECZNICZY 
Bystra pod Bielskiem 


(Szlązk austr.) 
stacja kolei Bielsko-Żywieckiej, 
otwarty z dniem 15 mja. 
Leczenie wezy stkiemi środkami wodoleczni- 
czemi, mięsieniem i elektrycznością. 
Lekarz zakładowy [695 16-18] 
Dr. Henryk Halski. 


— = 


Stadniki , 


wyboruweg» redzaja i każdego wieki: h 
obydaóch Kali rasowych, po oe ri 
stałych, ze słynnej stadniuy pełnej 4) 
Shortborn w Olszowie, poleca (1177 
Zarząd ekonomiczny hr. Renarda gi 
w Suchychłonach pod W. Strzelca 


stacya kolei) w Gór. Szlązku. 
(stacya kolei) aus 


— 


bs 
Częściowo. Ozęściow 


Fabryka bielizmy S. Salter 


w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse Wr. 30. 3 
Własny wyröb k«szul, kołnierzyków i mankietów, tudzież krasatek z krajowych i zagra 10 
materyj po nader tanich cenach fabr,cznych. 6 kolnierzy poczwórn. piękn. 85 et i 1 złr. 
6 par mankietów 1 złr. 40 ct. i 2 złr., biała koszule po zr. 1-20, złr. 150, złr. 2, zir. 2°50. LO | 
rowe koszule po złe. 1:20 zir. 1:50, złr 1:75, złr.2, złe. 2:35, złr. 250. Krawatki letnie 6 ZŁ. tro 
1 szt. 10 et Próbki prawdziwych k«lorowych fear cuskich materyj na koszule tudzież mój 48-90 
wany cennik rozsyłam na żądanie darmo i o; łatnie. (it4 


owszechnej w Paryżu y 
otrzymany został przez p. Daubin. Bane Paal aj En ug 

PAPIER DAUBIN'A | i 
leps.y od wszelkich iunych do a S ampa S 8 ¿ 
trucia much | A i | 

. af 15 
e tak jest, dosyć zrobić próbę firmy George Gou ¢ W Rein ] 
2 papierem ir nego fabrykanta. à 3 
i t o skuteczności i wyższości nad inne. Jestto . DOSTAWCY DWORÓW > .. l 

produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sp zedawanym przez każdego kup'a. Cesarzowej Indyi I Królowej Wielkiej Brytanii 1 

podzielon, ch na paczki z 25 s 2) I 
5 cont. za arkusz, M Króla Holenderskiego, jasa 10 19) 3] | 
W Mrakowte w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Reyka; > Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii, =. 8 
A RE we wszystkich pierwszurzednych handlach win w Krél stwie, w guberniach zachodu I 
Ks. Poznańskiem i Galicyi. p 
4 : r 
. Extra (demi - doux Extra r Dry (seo Crémant Rosé (demi - deux): r 
Uniwersalne a | | 
U G I C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. y = 
N WYCIAGZ ROZKŁADU JAZE |; 
całe Z żelaza 1 stali, ważnego od 1go czerwca 1887 r. A sore y 

- 7 . a i 
pługi z dexnisn'ui żłóbkami i drownianemi kołami, dostarczamy | ¿09 dane ® kc a Oówięcina Suchy; Żywa 919 pozdpoł onie Bona, Suchy, Ska" ] t 
na st głębokości, waza około 90 kg. złr. 84 w. a. oe 8:28 Nowagó SOA" - ira in i 10:48 rzedpołudniem z Oświęcim», Skawiny s 

em ttt 10 © 1 8 s (gą) 484 pointe de Shaving, Oięima | wiedzi Spean Zr Sn Seats | 
2 złe. tańszym — Wóz transportowy” dla ochrony drok da le Fe ee pa + Bear. z s 
. . A i m . 
[695-12-12] SR odjazd z Tarnowa "Przyjazd do Tnrnowa 


Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Praga-Bubna 


Główny skł»d dla Galicyi we LWOWIE prz 


ul. Gredeckiej L. 61 pod wiss ią firma. 


Papier z fabryki Braci Fialkowskich w_ Bielsku. 


110 w nocy z Orłowa, 
11-15 przedpołudniem z Ż 
10:30 w nocy z Orłowa, 


Odpowiedzialny rzgdea Drukarni Józef _ Łakociński. 


2:45 w nocy do Zagórza, Orłowa, 
5:15 rano do Zawea, Orłowa, 
1:40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca. 


